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SYN I M A TK A
P rzed  k ilk u n a stu  dn iam i pra­

ł a  d on o siła  o  is tn ie ją c y c h  n e t o -  
J*.j rozdźw  lęk ach  m ięd zy  d yk ta ­
torem  R o sji S ta lin em  a m atkę je  
g o  K atarzyn ę  D żu g a szw ili. g ia -  
ruszi a  b ęd ąc bardzo r e lig ijn ą  i 
o iw _ -c ie  praatyk u jęcij sp ra w ia ć  
m ia ła  w ie le  k łop otu  S ta lin o w i, 
który —  jaj' n ad ch od ziły  z  R osji 
w iadom ości, —  m ia ł sp ow od ow ać  
w y d a len ie  je j  z rod zin n ego  m ia­
s ta  I zau az u p ra w ia n ia  „an ty ­
p ań stw ow ej"  r e lig ijn e j  propagan  
dy.

W krótce potem  n a d esz ły  u rzę­
dow e zaprzeczen ia  ze stron y  so ­
w ieck iej. W ed łu g  n ich  m atka S ta  
l in a  n ie  ty lk o  n ie  je s t  w  n iczym  
przez  sy n a  sw eg o  krępow ana, 
le cz  n a w et o taczan a  jes t przez  
n ie g o  n a leży tą  czc ią  i tro sk liw ą  
opieką- O w y d a len iu  je j  i szy k a ­
n o w a n iu  w ed łu g  w iad om ości urzę  
dow ych  n ie  m ogło  być w  ogó le  
m ow y,

T ym czasem  Jako o s ta tn i etap  
te g o  sto su n k u  rod zin n ego  n a s tą ­
p iła  n iesp o d z iew a n a  śm ierć  tro ­
sk liw ą  op iek ą  o taczan ej przez sy  
na k ob iety . W jak ich  ok oliczno- 
ic ia c h id e  w iadom o, gru n t, żo sta  
ętiszka ju ż' n ie  ż y je  i  że n ie  m oże 
u ja w n ia ć  sw ej r e lig ijn o śc i. A nn 
tym  t le  fak t śm ierc i je j n ab iera  
sp e c ja ln e g o  o św ie tlen ia . Skoro  
S ta lin  m e z a w .h a ł  s ię  w ynw rdo  
w ad sw y ch  n a jb liż szy ch  io w a rzj  
ązy, m óg ł rów n ie  dob rze w yd ać  
o d p o w ied n ie  p o lecen ia  w  sto su n ­
ku do w ła sn e j  m atki-

Odkmie tieiuatY siego rękopisu!

a 1 0 0  sus: - 7 6  żydów i 2 4  chrześcijan
D o s a d n a  Ilu s tra c ja  a t m o s f e r y  m o ra ln e j

wśród „naszych" gości

V f  V *  ’

O sta tn i num er m iesięczn ik a  po w tes trguroenty n a  obronę narodu  
lity czn eg o  „N ow y Ład" w  ar tyku  ■ „ w y b ra n eg o '. D ow odzą one bez-

fipamy tylko w  ko!ćk;ur«ch 
ihrześciJańsKich

ChLE WIŃSKA 
wircka 14.

Ja DW iGa , Mazo-

PZlERŻANOWSKl J. N. W ia t  64 
— Freta 5 — On ei.no — Chrob- 
.ego 3.

DZIEWU! SK' J. Kiak Przedni. 9 
Marszałkowska 95

GRUBIŃSKA MARiA 
Królewska 7 m. 7.

GABR

l. HA1ADFJOWA p. Ł „Szoka*.. 
Szczęścia — Wstąp iu> chwilę”. 
Ctntrala: Warszawa N Świat 
68. Oddi.aWi Krak. Przedni, 07, 
N Kwiat 30, Marszałkowska 86, 
Chłodna C8 _

i. k o r o u y s k a  i s-ka „a u o T"
Stnatorska 37. Konto PKO 1U297

LANGER JULIAN Marsz, łkowsl t 
121- Dworze; Główny i Średni 
cowy. Wolska 13, Targowa 46, 
Puznań Mierzyńskiego 21. Konto 
PKO 1657

„POD BIAŁYM SŁONIEM* Brae
ka 9, tel. 711-56.

MARIA REMISZEWSKA Ma- 
azałkowska 1 le i. 9-78-87 P.K.O. 

29.608

ROLAŃ5K1 J. Au Jerozolimskie 22

SZYLER a n t o n i ,
tel. 9.71-51.

Bracica lO,

„sTO Ji TU LOb TW oJ" ui. Zgo- 
da 8, tel. 2.72-46, B Piastuszkie- 
wlcz-

ŚClBOROWSKI W., Mieuziana 1 
rój Srebrnej, Tel. 2 07-10 Konto 
PKO 8 19. Gadzim- St. Gajew­

ski, Złota 17, Tel. 2.22-82.

TARKOWSKI W.
68. handel w !n.

Marszałkowska

THl^ME GREULICH i ŚCIGAŁ- 
SKI, Krakowskie Przedmieście 9. 
teł- 2.95-18

WOLAŃSKA A. N. św iat 19.

WOYNA S. Chmieina 20, 
PKO Nr. 1886.

kont.

Ie „żydzi a  przeatępczw ść" przy­
n o s i in U r e su ją c e  a ta ty s iy k i do­
tyczące w sp ó łza leżn o śc i prze­
stę p stw  od w yzn an ia .

A u to r  artyk u łu  c y tu je  d ane z  
ręLopisu p. t. „O braz w ypadków  

są d o w n ic tw a  p o lsk ieg o  w  1830  
r.“ 'B ib ł, K rasiń sk ich , rkp. 5096) 
W ro zo zm lt 9-«j broszur., au tor  
stw ierd za  n a  p o d sta w ie  aa n y cn  
cy fro w y ch , i e  b iorąc pod u w ag?  
sto su n ek  lu d n o śc i c h r z e śc ija ń ­
sk ie j i  żyd ow sk iej, w e  w s z y s t­
kich zb rod n iach  n i 100 o d  w in io ­
n ych , m am y 2-* ch rześc ija n  i 76 
żydów . W zb rodn iach  p rzeciw k o  
osobom  nu  100 ob w in ion ych , j t s t  
35 ch rzęśc i lan i 60 żyoów , a w  
zDrodninch  p rzeciw k o  w ła sn o śc i  
22 ch rześc ija n  i 78 żydów . 

R ozp atru jąc p oszczegó ln e  -ro­
dzaje zbrodni zn ajd u jem y cy fr y :  

w  zprouni p od p aian ia  59 th r z e  
śc i jam » 41 żydów .

w  zbrodni kradzieży  4? chrzc  
śc ija n  i 57 żyaow ,

w zb rodni zab ó jstw a  28 ch rze­
śc ija n  i 72 żydów , 

w  zb roan i w ie la że n s tw a  28 
ch rześc ija n  i 72 żydów , 

w  zb rodni rabunku 28 ch rze  
śc ija n  i 72 żydów ;

w  zb rodni m oraerstw  .  28 chrze  
śc ija n  i 72 żydów , 

w  zn roa iu  fa łszo w a n ia  m onet 
20 c n r z tsc ija n  i 80 żydów .

Tak p rzed staw ia  s ię  s ta ty s ty ­
ka w  o k resie  p rzed p ow stan iu w yw . 
Z acytu jem y te r a z  w  ś la d  za  „N o­
w ym  Ł aaem " a ano s ta ty sty czn e  
zeb ran e przez  R esuow a w końcu  
X IX  w iek u  w  p u b lik acji p . t  
„ K w estia  żydow ska" . D an e te  po- 

j chodzą  z la t *876 —- 1886 w  za s ię  
g u  10 g u b ern ii b, K ongresów ki. 
Z n ajdu jem y tu  w y lic z e n ia  • n a  
1000 p rzestęp ców .

W sp ra w a ch  o  p rzyw łaszcza  
n ie  i  d efrau d acje  (na JObO p rze­
stęp có w ) b yło  żyd ów  587, o  b a n ­
dytyzm  652, o  ta iszerstw  a i o szu ­
s tw o  78n, o  p a serstw a  7 9 /, o ir u  
e ic ie ls tw o  824, o  k rzyw op rzysię­
stw o  1 fa łsz y w e  d en u n cja cje  862, 
o sz tu czn e  bankruci w o 921. o  h an  
a e l żyw ym  lew a rem  937, o  pedra  
b ia n ie  p ien ięd zy  946,

P rzec iw k o  w ym ow ie ty ch  c y fr  
tru d n o  je s t  w y su w a ć  jak iekoj-

sp orn ie , że  n a s ilen ie  p rzestęp cze  
w śród żyd ów  j«*,t n iew sp ó łm ier­
n ie  w yższe n iż  u lu d n ości cn rze-  
śc ija n sk ie j, co przy s ta ty sty czn y ch

pod u w a g ę  w yzn an ia  za liczan e  
je s t  n a  karb ca ieg o  sp o łeczeń ­
stw a .

C yfry  te  są  zarazem  d osadną  
ilu s tr a c ją  , a tm o sfery  m oralnej 
w śród  sp u ieczen stw a  ży a o w sk ie -

k a m y ch , w  k tórych  n ie  bierze s ię  go, k iórej m iazm aly  zm u szen i je

steśm y  b yn ajm n iej n ie  dobrow ol­
n ie  w ch ła n ia ć  p rzez  k on ieczn ość  
goszczen ia  żydów  w  naszym  kra  
ju

N ie s te ty  w sp ó łczesn ej s ta ty s ty  
kł przytoczyć n ie  m ożem y * bra­
ku od p ow ied n ich  danych .

Terror sumień a polskiego
„5  rano jako przedstawicielka Polski

J a *  d łu g o  b ^ d ą  ż y ć  m ł o d z i  n a ro d o w c y ?
(k ) Żydzi użalają  s ię  na terror, 

jak i s to su ją  a n ty sem ic i w  sto su n ­
ku do „ św ia tłych "  P olak ów , ż y ­
dow ska „5 rano" p isze :

.Trfroi moralnj antysemitów  
w a maga się w obawie przed skon- 
centr w ant m nirskoo. d> nowai.y ch 
wystąpień światłych Polaków. Gdy 
tenor tei, ustanie, okaże się, it za 
redutami, rozrzucanymi w morzu 
baibar^yristwa 1 nienawiści, na któ­
rych sto,ą teraz niezależni 1 poje­
dynczy inteligenci, literaci i intelek­
tualiści polscy — su n , większe za­
stępy *„szan ch” ludzi, których ter- 
rc, moralny antysemitów odstrasza 
pzed wypowiedzeniem swoich my­
śli i uczuc.
Myl) s ię  „5 rano". To nie ter  

ror an tysem itów , to terror  su m ie­
n ia  p o lsk ieg o . S u m ien ie  p o lsk ie  
p otęp ia  ty ch  w szy stk ich , którzy  
w w alce-p row ad zon ej przez naród  
polsk i z żydam i opow iad ają  s ię  
po s ł io n le  żyd ów .'

T e ż  a m b a s a a o r
T aż , 5 rano* w ypow iada pogląd  

ze ABC n ie  m a praw a w ystęp o­
w ać w  im ien iu  narodu p o lsk iego:  

„ABC to grupa Polanów, ale me

doczekau za naszego życia, Nie dla 
tego, aby te zmiany nie zachodziły, 
tyłku a la tego, 71 ABC przy Każcie7 
raayKainej znranie ząuałoby jeszczi 
radyitalniejszej.
Byłaby' to mUa rozrywka dla dora 
stających dzieci, ale ponieważ w grę 
wchodzą poważne, najpoważniejsze 
interesy Poiski, więc zabawy w ciu­
ciubabkę nie można uprawiać. 
P ocóż ten  pesym ium  że m e do­

czekam y s .ę  za n aszego  życia . 
Czy je s t  on na m ie jscu  w  ustach  
„m łodych narodow ców " za Jakich  
chce uchodzić  ZMN.

M y w ierzym y głęboko, że te  ra­
d ykalne zm iany n a stą p ią  n ied łu ­
go. J e s t  to  bow iem  j e d y n e  w yj­
śc ie  z d z is ie jszej trudnej ey tu a cji 
P olsk i.

v  ot«i f ; w * j *. BoLtC.
W—Ino—1 KacUd Wan^wrcl Sm- >UC1T ,
- i a - m .  paani | „lat#
G A L K A  R  - L U  X
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NOWOCZESNa  
WZOROWA

Duiy wybór modeli 
wir.sei.nvch i LISÓW

p r z e c h o w a l n i a  f u t e r
J .  U J E J S K A

Pizeróbsi I reperacje
OBECNIE Th NIE-

w a r s z a w a  R n ij . t ło
Nowy Sw at 29 til U U u uC

Z  (canta p tacą

W W arszawie wybuchł stra:k bru­
karzy na tle  zatargu c płace. Bru­
karze żądają podwyżki płac zwiasz- 

, , , , ,  cza dla tak zw. pomocy, która obcC-
naród pul „ i nie ] ańsiwu klis njp zarabia około 4 zł. dziennie. Żą- 
D prawa< trzebi 'tale pow tarzać. dana stawka ma wynieść zł. 5.60. 
endekom 1 n_rOuOwconv I jia .ego 1 Robotnicy brukarscy wykwalifiko- 
oapcwiaaam y: tam gdzie chodzi o wani> których itaw ka dzienna wyno­

si obecnie zł. 14 żądają podwyżki

1200 robotników Drukarskich
p o r z u c iło  pracę

t a j d a j ą c  p o d w y ż i t l  p t a t ?

interes PoicKi najmniej polegać moż­
ni na ABC.
W idoczn ie zdaniem  ,,5-ej rano"  

w ięk sze  k w a lif ik a c je  do w ystęp o ­
w an ia  w  im ien iu  narodu poisKie- 
go m a żydow ska „5 rano". A  m oże  
żargonow y „M om ent". ,

Pe&ymzm 
„młodych narodowców*

„K urier P oranny" obaw ia  się  
radykaln ycn  zm ian:

„Gdyny st»sować recepty ABC 
ł czekać na „platlormr radykali.yc.i 
zmian , to byśmv może togo i nie

dniówki do zl 16, motywując to tym, 
że zarobki jako robotników sezonu-

' a-y fy ’ r  r t ; . t

wych nie wystarczają na utrzymał Je 
rodziny w ciągu całego roku.

W Warszawie porzuciło pracę 
i 2U0 brukarzy, w  tym około 600 zat ru
druonych na robotach publicznych.

Szereg firm zgodzho się już ns 
wszczęcie pertraktacji w Inspekcji 
Pracy, ale są jeszcze pracodawcy, 
którzy zajmujii nieprzejednane sta­
nowisko wobec żądań robotniczych.

L ic y ta c ja  n u t y  w  O r z e s z u
Krzywda rsóotnikdw-udzialuwEÓw
K A TO W IC E, 11. 6. N a  dzień  

24 b. m. zo sta ła  w yznaczona licy  
ta c ja  ob iektów  h u ty  szkia w O- 
rzeszu , która ob ecn ie  prow adzo­
na  je s t  jak o  sp ó łd z ie ln ia  rob otn i­
cza p. n . „Szklarnia"

Krótkie posilenie senntu
Mianorząd W a rs za w y  przEdłużony i

ilługl stolic y w y n o s z ą  o k o ło  250 m .i .o n ó w  z ł .
ków walk o niepodległość ponad nor- szereg ustaw ratyfikacyjnymi, 
mę przewidzianą ustawa może Ilość tę Przy omawianiu ustawy o pizedlu

W piateg przed poiudmem obrado­
wał Senat W przeciągu dwu j pól go­
dzin uporano się z dwoma przedłoże- 
niami, objętjmi zarządzeniem p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o zwołaniu 
sesji nadzwyczajnej.

Najpierw uchwalono ustawę zapew 
niającą pracę 1 zaopatrzenie uczestni 
kom walk o niepodległość. Ustawa na 
Ktada na Każde przedsiębiorstwo obo 
wiązek zatrudnienia na każdych 33-ch 
pracowników conajmniej jednej osoby 
posiadającej warunki określone usta-

co będzie no plenum seimu?
K o m ls ia  o ś w ia to w a  nie chciała
robić przykrości min. Świętostawskiemu

zmniejszyć do normy ustawowej, 
przedłużono na okres lat pięciu. 

Pracodawca nie może zw olnó u- 
czestnika walk o niepodległość bez 
ważnych przyczyn, a w razie zwolnię 
nia z powodu niezdolności do pracy, 
obowiązany jest zartudruć kogoś z je ­
go rodziny. Prawo dc zaopatrzenia ze 
skarbu państwa przyznano osobem  
odznaczonym Krzyżem Niepodległoś­
ci z mieczami.

! Bez dyskusji uchawalono kilka 
wą. Okres trzech la ; w ciągu których ugtaw e kredytach doaatkoyycn, m 
pracodawca zatrudniający uczestni- kredyt 10 milionow na rezerwy

aprowizacyjite oraz 70O tysięcy na 
pomoc dotkniętym klęskami żywioło­
wymi. Również bez dyskusji przyjęto

K om isja  o św ia to w a  sejm u  przy 
ję ła  jak  w iadom o ty lk o  n iezn a cz­
ne popraw ki do projeictu rządo­
w ego  u sta w y  o szk o łach  akade­
m ick ich . T akie stan ow isk o  ko­
m isji o św ia to w ej tłu m aczy  oso­
by, zn a ją ce  sto su n k i rejm uw e  
tym , że w ięk szo ść  członków  ko­
m isji, to  n a u czy c ie le  szk ół ś r e ­
d n ich  i pow pzecnnych . S ta n o w i­
sko w ięc  k om isji tłum aczą n iek tó ­
rzy so lid a rn o śc ią  zaw odow ą, jaka  
łą czy  członków  kom isji z M in i­
strem  W yznań R e lig ijn y ch  i O- 
św iecen ia  P u b liczn eg o  p rofesorem  
Ś w ię to s ła w sk im . C złonkow ie k o ­
m isji n ie  ch c ie li pc prostu  zrobić  
przykrości sw em u m in istrow i.

P o s . Bakon z g ło s ił w otum  se  
paratum  w  sg ra w ie  sw eg o  w n ro-

sku, dom agającego  s ię  p rzyw ró­
cen ia  oam orzadu d la  organ iza-  
cyj akadem ick ich . W obec tego  
sp raw a ta  będzie  rozpatrzona na  
środow ym  p osied zen iu  p len ar­
nym. T rudno d z iś  je szcze  ijesl 
p rzew id zieć , ja k ie  *ą szan se  
p rzejśc ia  teg o  w n iosk u  W k a ż­
dym  raz ie  są . one w ięk sze , n iż  na  
kom isji, gd yż ndcetek posłów  
n a u czy c ie li je s t  tam  zn aczn ie  
m n iejszy .

W  n iek tórych  k o łach  po­
se lsk ich  w ysn u w an e są pogiądy, 
że sp raw ę n o w e liza c ji u sta w y  o 
szk o łach  akadem ick ich  należy je ­
szcze  raz od esła ć  do kom isji, c e ­
lem  g ru n to w n ie jszeg o  przed ysk u ­
tow ania  sp raw y.

ieniu ui zędo wania Tymczasowego 
Zarządu m. Warszawy, sen. L ts/czyń  
ski przemawia! za rezolucja mn.cjs/o- 
Ści, wzywającą rząa do przekazania 
Kontroli nad gospodarką zamorządu 
m. Warszawy Najwyższej Izbie Kon 
boli. Zaznaczył, że Warsiawa liczy 
przeszło 1200 tysięcy mieszkańców, 
w*ęcej zatem niż cala Eston.a. Zadłu­
żenie Warszawy wynosi około 25*) 
milionów.

Rezolucję sen. Leszczyńskiego od­
rzucono, a  ustawę uchwalono.

W końcu przyjęto uchwił? o likwi­
dacji mienia opuszczonego, dotyczącą 
przede wszystkim Kresów Wscho t- 
nich.

O biekty te  zo stan ą  z licy to w a ­
ne za  sta re  d łu g i, z  ty tu łu  poży­
czek za c ią g n ię ty ch  w  sw oim  cza^ 
s ie  w  K om unalnej K a s ie  G szczęd  
n o śc i p ow ia tu  sw ię to ch lo w ick ie -  
go . In sty tu c jo  ta będzie  m u sia ła  
p rzyp u szcza ln ie  ob iek ty  te  n a ­
być.

W  o sta tn im  cza sie  sp ó łd z ie ln ia  
„Szklarn ia"  p opad ła  w  pew ne  
tru d n ośc i n a  sk u tek  n ie w ła śc i­
wej gosp od ark i k ierow n ictw a , 
które ca łą  h u tę  p od ćz ierzaw iło  
ojcu  b. członka zarządu .

U ch w a la  ta z o sta ła  w p ia w d z le  
za w ieszo n a  d ecyzją  rady nadzor­
czej i p oczyn ion e zo sta ły  kroki 
n a  drodze są d o w ej, zarów no cy ­
w iln e j , jak i k arnej, jed nak że  
+ym rzasem  pozb aw ion y  praw  kie  
rów nik  H orak, ob yw ata l czech o ­
słow ack i, rządzi s ię  nhdal n a  t e ­
ren ie  h u ty , w yrząd zając  d a lsze  
szkody in teresom  b ied rv cb  udzia  
łow ców  .  robotn ików .

..KUHiŁR POZNAŃSKI  
CZY  I RUDERYJNA  

CIOTKA
D o w ia d u jem y  się, że „Ku­

rier Poznański je»t zgorszo­
ny i  t iom aczy  zo ig a m zo w a m e  
n apada  w  Częstochowie na  
kolporterów  „ABC“ um iesz­
czeniem w  dodatku  ilustrow a­
n ym  naszego p ism a ko b ie ty  w  
kostium ie kąpieluwgm . Jak  
s tw ie rd z i l iśm y  ko s t iu m o w i te  
mu p o d  w zg ledem  p rzy zw o i to  
ści nic zarzucić  nie m ożna.  

Nie nasza wina, że  p o w a żn i  
w iek iem  w yd a w cy  „K urtira  
Poznańskiego'' k a żd ą  kobietę  
chcieliby trak tow ać ja k  Z u­
zannę ,w kąpieli .  D z iw ne  na­
tomiast, że na znajdującego  
sie na te j  sam ej stronie m ę ż ­
czyznę rów nież  w  stroju  k ą - 
uwagi nie zwrócili.

PAT  CZY Ż A T!
„Nasz P rzeg ląd "  drukuje  

n astępu jący kom uniuat Ż y­
d o w sk ie j  A gencji Telegraficz­
nej

. w! związku r procesem v spra­
wi i Ghaskielewici.* pos. Sou>mcr- 
steip uzyskaj audiencję u p. wice- 
ministra sprawiedliwości CheJmoti- 
sklegc, wobec którego zastrzegł sic 
przeciwko rozciąganiu odp^wje- 
dziinoscl za czyn jednostki ua 
społeczeństwo i prasf  żydowską 
zwracając przy tym uwag( na fra 
gmenty przemówień powodów cy- 
v ilnycb, oL.ażliwe dla religii ży­
dowskiej. Pos. Soiiimfci stein prosił 
o właściwą Ingerencję naczelnych 
czynników wymiaru sp raw.edliwo-
ŚCi.
Ten sam dosiownir. k o m a n i  

ka t pom ieszcza  „5 rano", jako  
kom un ika t PAT,

C zyżb y  „5 rano" w s tyd z i ła  
sie kom u n ik a tó w  ż y d o w sk ie j  
agencji i wolała zm ien iać na­
g łów ek? C zy też  m oże  PAT.  
rozsyła  kumumKanj, redago­
wane przez  ŻAT.

Dc, licha! P A T  czy  ŻAT?

W P ŁO Ń S K I
zap renu m erow ać „ABC" m ożna  

u p E dw arda B m ie-anow sk iego  

ul. P łocka  16 (k iosk )

Strajk okupacyjny w kamiemołonmli

Pieniądze są, aie nie dla robotników

Najdroższa korunarja w dziejach
to  k o rc n a c ja  J e r z e g o  VI

N iew ą tp liw ie  n ajd roższą  koro­
n a cją  w  d ziejach  b yła  koronacja  
Jerzego  V I która n ied aw n o odby­
ła  s ię  w L ondynie. K oazty je j obli 
cbają na 52 m il. 500 ty s . fran  
ków. N aw et po p o trącen iu  7 m il. 
fran k ów  za b ile ty  n abyte przez  
w idzów , u ro czy sto śc i, p ozosta je  
jeszcze  olbrzym i d e ficy t w  sum ie

W RADOMIU
zapren um erow ać „ A B C "  możne 

c  p. H enryka L ip iń sk iego  
ul. L ubelska 31 

(B iu ro  D zien n ik ów )

45 m il. fr.
K oronacja  Jerzego  VI k osztu je  

o 7 mil. fr  w ięcej n iż  koronacja  
Jerzego  V, 26 m il. w ięce j n iż  ko 
ronacja  E dw arda VII, i 38 w ięcej  
n iż  koronacja  królow ej W iktorii.

T ak znaczny  w zro st kosztów  
koronacyjnych  zn a jd u je  w y ja śn ię  
nie w  dużym  p ow ięk szen iu  o p ła t  
za p racę  i m ateria ły . P onadto no­
w oczesn e in w e sty c je  jak  naprzy  
kład  in s ta la c je  g łośn ików , efek ty  
ilu m in a cy jn e  i t. p. p oc iągn ęły  
niem ało  w ydatków .

Z tego  w ynikałoby , że zdoby­
cze  tech n iczn e  b ynajm niej nie  
przyczyn ia ją  s ię  do obn iżen ia  ko­
sztów  różnych  parad. (b , g )

K A TO W IC E, 11. 6, Od p on ie­
dzia łku  trw a  w  kam ien io łom ie  
Gam baL w  U stro n iu  stra jk  oku­
pacy jn y , do którego p rzystąp iło  
38 robotn ików .

T łem  za targu  je s t  z a le g a c ie  
od m ie s ią ca  k w ie tn ia  z w y p ła tą  
n a leżn ych  zarobków  a w ła śc ic ie l  
z tego  też  pow odu ju ż  od kilKu 
dni n ie  przybyw a n a  teren  kam ie  
niołom ów . by n ie  sp otkać s ię  z 
w ym ów ką ze stro n y  robotn ików .

P o d n iecen ie  w śród  rob otn i­
ków  w zm ogło  s ię , k ied y  d ow ie­
d z ie li s ię  on i, że  Gem bala. już  
daw no otrzym ał p ien iąd ze  z Wy 
dzia łu  P o w ia to w eg o , d la  którego  
d ostarcza ł kam ien ie .

D otych czas s tra ik  m» t-rzeb ieg  
spokojny.

Zn6w 000 rGbotników
b e z  p r a c y
W IL N O , 11.6. D yrek cja  fa b ry  

ki w yrobów  gu m ow ych  „A rdal"  
w  L id zie  w yp ow ied zia ła  1 dn iem  
1 2  b. m. p race  w szystk im  robot­
n ikom  w  ilo śc i 80G osób  n a  okres 
dw óch ty god n i. K on ieczn ość  
przerw y w pracy dyrekcja  tłu m a ­
czy potrzebą p rzeprow adzen i?  pe 
m ontu m aszyn  w  zw iązku z zakoń  
czen iem  produkcji na  Hezon le tn i 
i rozpoczęciem  sezon u  z im ow ego.

Klasyfikacia gruntów orayih
W bieżącym  13? nr. „M onitora  

P olsk iego"  z dn 11 czerw ca  r. b. 
ukazało s ię  bardzo w ażn e d la  sze ­
rokich  kół ro ln iczych  zarząd zen ie  
m in istra  skarbu z dn. S l  m arca  
1937 r. w p orozum ien iu  z m in  
ro ln ic tw a  i reform  ro ln ycn  w

sp raw ie  In strukcji d la  k la sy fik a  
cji gru n tów  ornych  dla podatku  
gru n tow ego . Z arządzen ie to  w cho  
dzi w  ży c ie  z dniem  og ło szen ia . 
Z aw iera szczeg ó ło w e  za łączn ik i, 
k la sy fik u ją ce  ziem ie orne.


